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ZsnSli manjaków pnrtyjnlctwa na twórcę skarbu polskiego 
, Kto im, jak Rejtan, zastąpi drogę do katastrofy 

n wi-i 

WARSZAWA 30.-J10. 
Nowy alarm, nowy dzwjpn na 

trwogę!—- A. 
. Ludzie rhpdza zdenerwowa­
ni,' wszyscy mają jedno lina li­
stach: „co to będzie?", 
niepokój i 

wytracenie z równow 
O co chodzi? Sejm ,,--.-

szkadza premierów^ GraBskie-
mu w pracy. uniem|Dżliwia mu 
Ją, i 

powoduje przesllenk 
Pamicu.ny je»zc«e 

na ni»pewą radość 
gdy zdobyliśmy nowy 
niądz, który coraz bardzie <-• 
utrwalał, aż wzrósł do tij si 
ły, jaką reprezentuje dziśl zło­
ty. 

Kto to zrobił? 
Na to każdy polak moż 

iedną odpowiedź: 
Grabski. 

Premjer Grabski wy 
państwowość polską z g' 
wiska finansowego i to jL 
największym czynem DO 

wym Polski, 
którego nie przekreśli 
ręka niewiadomo jak z 

Panowie posłowie, naród nie Jest talią kart, którą można bezkarnie wciągnąć w Wasze kabały 

kólny 

M 
prze-

pie-
j się 

jtrzewiona i. nienawistna. ] 
Dla najszerszych rz«sz pra-

, cujących I 
! postać premiera Grabskiego I 
I Jest uosobieniem powrota do ! 

lepszych warunków łycla 
: zamach na niego, to nie zamach 
na osobę, lecz na jej pracę i na 
bezcenne zdobycze tej pracy. 

Nie chodzi nam o tę osobę,— 
lecb pokażcie, panowie podko­
pujący -się pod nią, 

kogo macie Innego 
kto mógłby ją zastąpić?! 

Może nau Kucharski, a może 
pan Witos, -*• • 

dwa widma straszne! 
przeszłości 

od której ledwo udało się nam 
; uciec?! 
j I oto tu jest sedno sprawy, 
cała potworna, obłąkańcza 

i prawda rozbijającej roboty nie 
i poczytalnych macherów sejmo­
wych. 

Jakaś partyjna tabliczka mno 
żenią, Jakieś megaJomanskie w] 
dzimislę fanfaronów i monopo­
listów na zbawienie Polski, któ 
rzy ile razy mieli władzę w rę­
ku, tylekroć prowadzili kraj do 

zguby, — ich vcto ma rdsunąć 
od warsztatu pracy twórcę no­
wego pieniądza, nowej siły, no­
wej powojennej Polski. 

Myśl ta musi wywołać naj­
żywsze oburzenie! 

Wszystkie rhyśH kierują Sie 
na ul. Wiejską z lekliwem spój bały! 
rżeniem, czy Sejm | Naród chce pracy i pokoju, 
odeprze ten atak tamobojcsy.'a nie nasycenia waszych py-
czy nie znajdzie się ktoś, kto szaBkowatych ambicyj. 
zdobędzie >• się na rejtanowskij JeśSrrte umiecie nic zrobić, 
czyn, by własną piersią zasfo- Jyłko psuć to, co Zrobią inni, to 

żelatynowe oknłary 
party jnictwa, 

nie chodźcie w chloroformie po 
litycznego manjactwa. 

Społeczeństwo nie jest talją 
kart, którą można* bezkarnie 
wciągać w wasze głupie ka­

nio drogę do zguby, — czy nie 
powstrzyma sie 

nadciągające! katastrofy. 
Nie chcemy nowej rniny kra­

ju i ludności, nie chcemy nędzy 
i głodu, nie chcemy państwa te 
braków, n>ie chcemy widma Wi 
tosów i Kucharskich! 

Panowie posłowie! Nie patrz 
cie na Polskie przez 

raczej, 
• rozjedźcie się tam, skąd 

przyjechaliście 
i uwolnijcie kraj od zmory ta­
kiego parlamentu. 

Społeczeństwo zapamięta wa 
sze imiona! .Nikt z was nie za­
siądzie na ławach, z których 
szło w naród potępienie pracy, 
lekceważenie dobra państwo­
wego i obłęd partyjnlctwa. 

Co mówią posłowie 

Ministrowie bolszewiccy 
napadają ria wicepremiera 

Sdwdepji 
^ Czrezwyczajka dobiera sią 

do totnyth fletów itądowyUi 
RYGA 30- 10. Z Moskwy 

noszą: Wielkie wrażenie tary-
wołal w kołach sowieckiej ta> 
jemniczy 

napad na samochód, 
którym miał jechać jeden : naj 
bai dziej wpływowych ki 5ro-
wników - rządu sowiecki ;go, 
Stalin, Mianowicie, gdy luto 
przejeżdżało przez ul. S tdo-
wą, kUku uzbrojonych osi bnł-
ków 

w uniformach 
zatrzymało samochód. 

Wyrzuciwszy szofera, 
napastnicy skierowali aut 
jedną z 

do-1 kolejowych. W samochodzie 
zamiast Stalina był jego osobi­
sty sekretarz, któremu odebra­
no znalezione przy nim 

akta wielkiej waci 
oraz większą gotówką. Następ­
nego dnia sekretarza odprowa­
dzono do czrezwyczajki. We­
dług pogłosek, napad ter) zor­
ganizowany byt przez kliku 
członków rady komisarzy ki­
do wych 

na samego Stalina 
i miał na celu odebranie mu 

-•pewnych' dokumentów, które 
na zawierały dane o ich dzłałal-

(b.) Deklaracja rządowa, wy 
głoszona w Sjemie przez prem­
iera Grabskiego zrobiła na po­
słach piorunujące wrażenie. By 
Ii nią przedewszystkiem zasko­
czeni moralni jej autorzy — 
członkowie prawicy. 

Mocne słowa padająec z try­
buny parlamentarnej biły jakby 
obuch«m w winnych, że po raz 
pierwszy w Polsce Odrodzonej 
rząd musiał się chwycić tego 
ostatecznego środka, aby rato­
wać jut nie swoje dobro {słak* 
a lecz pcrwaąt Titiipwjjiimii 

# 0 > a»ła"Bj"0~*''a"ąV. ~- -** i ~» 

A teras posłuchajmy oo o 
tern sądzą niektórzy posłowie: 

Pos. Tangatt (dziś bezpartyj­
ny) mówi: 

— Premjer Orabski postąpił 
słusznie i powinien wytrwać! (nie? — pytamy. 

Warto zapłacić naw«t bar-{ — Mojem zdaniem — tak! 
dzo dużo, żeby podnieść meto­
dy walki politycznej w Fał* 
sce. 

Pos. Barllckt •'•- proes ssK 
mowego klubu P. P. S.: 

— Nikt nie może stać pod po­

dobnymi zarzutami, które w 
tym wypadku są natury etycz­
nej. Premjer Orabski miał pra­
wo żądać zadośćuczynienia. 

Pos. Popiel — prezes N. P. R. 
jest takego zdania: 

— Trzeba znaleźć wyjście, 
które dałoby rządowi satysfak­
cję. Z drugiej strony nie można 
stawiać Sejmu prz«d konsek­
wencjami, których nikt nie 
chce. Jeżeli Sejm tej sprawy 
nie załatwi, wówczas wystawi 

świadectwo zupełnego u-
al Tr**ba ga badste ras-. 

Poalafowsld 
(„Wyzwolenie"). — Podtrzy­
mamy Grabskiego w jego spo­
rze z Ołąblńskim. r 

— Czy premjer postąpił słusz 

Pos. Cfaactńskl — prezes 
klnbu Ch.-D. tłómaczy nam: 

— Dołożymy wszelkich wy-
slłkow.-aby incydent Grabski-
Głabiński nie doprowadził do 
przesilenia. ) 

w 

podmiejskich st|tcyj nóści. (AW). 

Pierwsze rezuifay wyborów w AngIJI 
LONDYN.. 29. W. O god kile tów, straciła i, partia liberalna 

ta-ej były wiadome nastęi i|ą- uzyskała 1 mandat, straciła 7. 
ceNfezultaty wyborów: p rtja j OIIVer Baldwkt, syn eiprem-
konserwaty wrta 38 manda ów, jera Batdwma I kandydat La-
Labeur Party 17; liberał 7. bour Party w okrega Dtfdley. 
Partia pracy uzyskała 2 i lan- przepadł rPrsy wyborach. (P. 
daty, strąciła 5. partia kot sęr- A. T.) 
watywna Uzyskała 10 ma ida-

W Angli oitchodzą do głosu 
^ sympatycy Francji 
Kompletna kieska Mi ; Donald3 

LONDYN 30. 10. (Reuter-. Jpartja mbotnicza 78. liberali 22 
Doniesienie o godz. 6-ei ifeno. I mandaty, niezawiśli 2 manda 
Koffserwatyści zdobyli \ \ ty 

168 mandatów. 

Nawet okręgi pr 
Znaczni) wic tszoścla. 

na koi 
LONDYN 30. 10. Konsertva 

tyści odnieśli znaczny suk( es 
w okreg^h przt-nu słowy h. 

•a mianowicie zdohyli los w an 

emysłowe zawiodły 
głosowały 

serwatystOw 

aPrusy Wschodni 
* Nowa or 

^ GDAŃSK .30. 10. W K 
cu utworzyła ge nowa n-
zacja antyrepublikańska 
beitgememscbaft". pod *z 
jłareirf cesarskim cz«nio-biil 

i ejtórwonym. Zamierza ona 

idatów, LabouT Party zdobyła 
|52 mandaty, !il>eraM 17. nieza-

h, fwiśli 2 mandaty. ' 
l - w , 

w barwach cesarskich 
ganlz|icja rnonarchłstyczna 

j bihżować wSzy«fkic .siły teospo 
ni- |dareże. celem współpracy nad 
Ar- i unłocnienfem niemczyzny' za-
an-, granicą. Przywódcą organiza-
o- cji jejt podpułkownik Góschen 

Hinłstorł«tm''#rs«myilu I handlu 

funduje samolot 
Pragnąc przyczynić się w 

miarę sił do budowy flory po­
wietrznej w Polsce, została za­
inicjowana przez rrrinrsterjwn 
przemysłu i handlu akcja zbu­
dowania samolotu i w tym celu 
zawiązał się specjalny komi-

Bandyd z fś tMMcm^tottmtą 
sąśH* zwyfclym 

tet z p. ministrem J. Kledro-
nkrni Jako prezesem na cze­

le. Ce lm uzyskania odpowie­
dniego funduszu zostały wy­
puszczone specjalne listy skła­
dek z odezwą p. ministra. 

(Tekfonera od wła* negb wysłannika). 
Plnsk.W października. nientów obrońcy, sad po nara­

dzie postanowił uznać sprawę 
za niewłaściwą dla sądu doraź­
nego i przekazać ją zwykłemu 
postępowaniu sądowemu. 

Po przesłuchaniu świadków 
na skutek oświadczenia obroń­
cy adw. Sędztkowskieito, oraz 
po zbadaniu przez sąd argu-

Bokowaftte l»*»a!iow« z Nłemcaori 
a)oprea»a«m #. SŁ Karłowski 

Pełnomocnikiem Polski ..do niemieckich mianowany! zo-
rokowań handlowych połsfco- s ^ d r . Stanisław Karło^kl. 

Francja uznała Sowiety de ]ure 
Tekst depeszy Herrlota do Rykowa 

I Czftzerina 

V. 

zmoz Królewca. (AW), 

PARYŻ. 29. 10. Herrlot wy­
stosował do Rykowa i Czfcze-
rina następujący telegram: W 
następstwie oświadczenia rzą­
dowego z dnia 17-go czerwca 
1924 r. i zawiadomienia panów 
z dnia 19 - go lipca 1924 r., 
Francja, wierna przyjaźni, łą­
czącej narody rosyjski 1 fran­
cuski, uznaje od * dnia dzlMej-
szego de jurę rząd Z. S. R. R. 
jako rząd terytoriów b. cesar­
stwa rosyjskiego, na Moryca 
władza jego jest usnana przez 
mieszkańców, w obrębie tyci 
terytoriów Jak* ttusmM) po­

przednich rządów rosyjskich, 
W konsekwencji rząd francu­

ski gotów jest nawiązać od 
chwili obecnej regularne stosun 
ki dyplomatyczne z rządem 
związku republik sowieckich 
przez wzajemne wysłanie am­
basadorów. 

O godzinie 1 m. 45 mlnlster-
jum spraw zagrnalcznych o* 
trzymało odpowiedź centralne­
go Komitetu wykonawczego 
2. S R. R. witającą Ig Jaknaj-
wlekszym zadowoleniem oro-
pozycja francuską. ' . 

Lewica I centrum nie chce 
dopuścić 

do katastrofy przesilenia 
Sensacyjne pertraktacje 

Korfanty-Barllckl 
Godzina 12-
Zamiar 

zabagalenla 
wczorajszego incydentu, zdaje 
się, spełzł na niszem. 

Pertraktacje przywódców 
lewicy i -centrum 

ujednostajniły pogląd, ze dyT 
skusja dzisiejsza może się od­
nosić tytko 

do wczorajszej deklarad 
p.. premjera Grabskiego i po­
winna zakończyć się głosowa­
niem.' 

Dyskusja ma trwać najwy­
żej 2 godziny. 

Sensacje budziła dziś rozmo­
wa ,Jaką odbył 

Korfaaty z portem Baf 
Hckha. 

WARSZAWA 3tt 10. 
Jest to może pierwszy wy­

padek w Sejmie, ze -przywód­
ca chrześcijańsko - demokra­
tycznych robotników z przy­
wódcą socjalistycznym scho­
dzą się na Jednej platformie ta­
ktycznej, przeciwdziałającej 

Intrygom, 
zmierzającym do obalenia rzą­
du. 

Po tej znamiennej rozmowie 
odbyła się konferencja przy­
wódców lewicy, na które] u» 
znano za rzecz 

ałedopuszczana 
nadawanie dzisiejszej dysku­
sji charakteru budżetowego f 
łfetatono taktyczne postępo­
wanie. 

I 

Je*ll Sejm nie zniszczy 
; Intryg partyjnych 

Premier Grabski ustąpi 
WARSZAWA aa to. 

— esika wiele 

Klaska po kNsca 

Poseł Uńcuckl wygwizdany 
w Żyrardowie 

Po nieudanym wiecu komu­
nistycznym w Warszawie, wy 
jechał pos- Łańcucki do Żyrar­
dowa, gdzie tejże niedzieli za­
mierzał urządzić wiec korzy­
stając z okresu przedwybor­
czego do rady miejskiej. Wła­

dze noHcyjue 
Varsovia — nie 

-Jak donoat 
zezwoliły aa 

urządzenie komunistycznej ma 
nifestacji wiecowej, ą wygwi­
zdany p. Łańcucki opuścił 2y-
rardtów. 

GIŁŁDA 
WARSZAWA 30. 10. 

Crtnr w H«tuwk emicztit OBtatni* Botowuto wóenim. 
Dolary S18 i póL* 

Papiery lokacyjne. 

49. 

nówka (474) 
"~ Poi.'Złota 

62b, 6.10 
6 "proc. Bony Złote 
-U94, 0.93. 

6 proc. Po*. |)oiar^3.! 

10 proc. poz. kole7p.00) 9.00 
4^ XL. Z. Ziem. rb. przedwoj. 

(21.25) 21.50. ?2J0 
8 proc. L. Z. Ziem. dolar. (4.50) 

4.50 
4 i pół proc. Warsz. przedw. 

(13-25), 13.00. 
5 proc. L. Z. m. Warszawy rb. 

przedw. (16.00), 1600, 16.26, 
16.20. 

4K proc: m. Łodzi przed. 10.00 

Siła i Światło (0-42), 0.40. 
Chodorów (525), 525, 5.30. 

0.68. 
toclce (2.05). 2.10. 2.03, 

' i 
*zersk i 

Akcie 
Dyskontowy (4.90),. 4.95. 
Handlowy (6.05), 6.05. 
Kredytowy OJO. 

B. Przem. PoL (026). 026, — 
0.25. . 

B. Zachodni (1.83), 1«5. 
B. Zw. Sp. Zar. « . » ) , 6.75, -» 
Puls (a40), %40L 
Spięta (1^0), 1*0. -

4.15, 
420. — 

« (2.50), 2J0. 240. 
iwite 1.70. , 

Cukier (4.10). 
425. 

egiel (3.15), 3.15, 325, 3.18 
!). 2), 3.40, 3̂ 45 3\ ą). 

Nobel (1^6), 1.65, l.TO. 
Cegielski (0.63), 0.63, 0.65, 0^4 
Lilpop (1X65), 0.69, 067. 
Modraejów (4.95), 520. 5^0. 
NorbUn (0.92), 0.93. Tl ' 
Orthwein (0.30), 020 
Ostrowieckie (6̂ D%1 JW5, .720. 

Parowozy (026), 028. 0 2 * " 
Pocisk (1.70), 1.50, T M . 
ftudzkl (129). 129. 11.45, 1.43. 
Starachowice (2.52), 2.50, 3.68. 
?Jnja 6.75. T 
Ursus (2iXSf); 2.05. 

fawiercle (22.75). 23.50, 2SJ0 
yrardów (1725) 1-Sń. 2M*, 
24.00, 2-em. 17.00. ttJSUJ . 

Borkowski 1.15 [ .1 
Haberbusch (520) 5.1(0.5.M 
Spirytus (232) 2A(K itó 
Zetmga02a. ^ ^ 
Ćmielów 0.62. 
Klucze 023.034 



Piątek, 31 paidzfemlka 1924 r. 

Powrót zrabowanych 
prze z carat zabytków 

WARSZA' VK,Sd. 10. 110) kolekcja rzymsklcb/lblzan-
W tych dniach 

Warszawy 4 wal ony\ zaw^e 
rające mienie, n ewakuowane 
z Rosji na zasadzi* art-11 Trak 
talu ryskiego. | 

Walony te zlwierają: 1) 
39 skrzyń z rckodlsaml I książ­
kami z rosyjskiej!biblioteki pu­
blicznej w Petersburgu. -> rzc-' 
c.,y b. za.Ap.y drzedstawicie-
l.i Polski w Rosji 3) książki z 
b. nęskicjfo gimnazjum w Płoc 
ku. 4) mitra biskilpia z katedry 
pi-, -ir.yskicj. §) nfyzealja, skon-
fisk >wane Waciakowi Rzewu­
skiemu, 6) trzy Jchorągwie z 
majątku Czartoryskich we 
"Wtostowcach, 7) 4 chorągwie 
i klucze m. Warszawy wraz z 
poduszka r. mu/ifm Su worów 
skiego w Peters iurgii. S) sza 
bla i ntlecz Kosa uszki z Ermi 
taiu, 9) 470 piyt rytpu niczych, 
\K3",vkzi«i»y»!i z Tijfwarzystwa j 

nadeszły do \ tyjskieb mcdgli i monet wywie, 
zioną z Tow. Przyjaciół Nauk 
w Warszawie. lfl pieczecie 
polskie i inne w ilości 491. wy­
wiezione z Tow." Przyjaciół 

Miasta otrzymają kredyty 
amerykaftskle 

WARSZAWA 30. 10. 
Pertraktacje wstępne w spra 

.wie zaofiarowanych przez fir­
mę nowojorska kredytów, w 
wysokości 10 miljonow do'a-
rów, na WTkonanie w miastach 

Nauk w Warszawie. 1?) 174jpo!sklCn robót assiiacyjnych, 
stemple, wywiezione z sablne-l zakończyły się przyjęciem wa-
tu monet Uniwersytetu war->runków i zastrzeżeń, wysunię-
szawskieffo. 'tych przez reprezentacja miast. 

W najbliższych dniach podję­
te będą prace mające na celu 
zawarcie umowy o wykonaniu 
robót wodociągowo-kanaliza­
cyjnych, rzeźni, hal targowych 
i t. d. narazie w Lublinie, Czę­
stochowie, Piotrkowie i Rado­
miu. 

Następna serja robót obejmie 
inne miasta b. Kongresówki. 

Nikt nie może się Polsce narzucać 
na opiekuna 

Stwierdził wczoraj premier Grabski 
w swojem przemówieniu w Senacie 

WARSZAWA 30. 10. I 
Na początku posiedzenia marszałek 

^.~ - \. ... \, i l_ Ur -•.,„,.•*, i zawiadomił, ze sen. Le»Rkowski (Chrt. . . 
Pr/J jflPlół Nauk W W a r s z a w * , j „ j _ z r r e k , , i e mandatu, a een. Wy- budżety miesitczne wykazują przewyj 

s r ^ i. 

Ądće !n -ngfend 
Al? ok opnie 

kiep ikie 
Puszczane w In. 1 listopada 

w obieg srebrni monety war­
tości. 2-ch zloty :h, mimo, iż 
v. ykór.ane ^osta y w pierwszo i 

>'zyjnie wykom ne jak bilon. 

padają w innrch mletscaeh. Na łasa-'mechanierneni dorównaniem do tejo. 
dzie tych miesięcy nie można wiec o-,co jesl niezbędne człowiekowi do życia, 
kreilać wydajności podatków. Dotąd i Punkt ciężkości leży w 

opanewaaia wsrgita arasyzay. 
ałourb prosi o czterotygodniowy urlop z ««? P"nad to, co na ten miesiąc wylicza- a Bi«niniej w opanowaniu drożyzny cie 
powoda choroby.- wywołanej poatrza- mV • za ostatnie 9 mieswcy przewytka „j^dza. bo bez tańszego kredytu nie 
lem, otrzymanym podczas napadu na <* w '<"•"« wynosi 12 proc. wiece), niż pomoj, tak̂ .u polityka celna Rzecz 
pociąg. .wyliczono w •karbie. , 11, j,,lnak jest niezmiernie trudna. 

Następnie przystąpiono db jedynego | Nie maaaa wiei mewit e «a*dk* siły 
Pcdatkeweł. 

Drugą troska jest, czy kryzys gospo­
darczy nie załamie reformy walutowej. 
Jest taka atmosfeia, jakby wszystko by­
ło groźne, a rząd chciał to zataić. Zro­
zumiałem jest, te w pewnym momen 
cie życie gospodarcze musiało sie zala-

Sejm dyskutuje o mowie p. premiera 
Grabskiego 

Dużo opoiycjl w gadaniu a żadnej w praktyce 
(

J
w * ł ) - J J ? o z p r * w a sełmowai Lecz oba przemówienia h« 

nad budżetowym wywodem |y JednoczesnTcVd?toJSv" 
prezesa mmistrów Grabskiego, oględne, przekorne L ™y > 

wydobyta dotychczas na jaw Dowodem teTk™^0«ro
k

a'e-
zapatrywania dwóch klubów. 
Poseł Głąbiński zaspokoił cie­
kawość co do poglądów Zwiąż 
ku ludowo - narodowego, po­
seł Żuławski co do Związku 
polskich parlamentarzystów so 
cjalistycznych (P. P. S.). 

Oba przemówienia były w 
swej treści mocno opozycyj­
ne. Jeden i drugi mówca po­
pi ostu szalał w swych kraso­
mówczych atakach (przeciw 
rztidowi, prześciga! samego 
siebie i porywał do oklasków 
— przeciwnika. 

Naprzykład gdy poseł Głą­
biński (Z. L. N.) woła pate­
tycznie : 

— ...Póki sprawa reformy 
rclnej nie będzie załatwiona... 
(wesołość i brawa na lewicy). 

Albo: 
-Bank Polski w 

Jcluzje, które,są politycznem 
jttdrem wywodów. 

Bo oto gdy'trzeba w końcu 
cos powiedzie*! o stosunku do 
rządu, rozwichrzona grzywa o-
pada 1 p. Głąbiński śpiewa jak 
słcwik w wiklinie: 

— Stosunek I Związku ludo­
wo - narodowego do tego rzą­
du nie może być zbyt dodatni, 
zajmujemy stanowisko wycze­
kujące... 

Zasię p. Ztiławski wciąg* 
pazurki do środka i mruczy: 

— Wobec rządu, obecnego 
pozostaniemy ha dotychczaso-
wem stanowisku opozycyjnem. 
I będziemy przedewszystkiem 
domagali się I usunięcia tych 
ministrów, do których nie ma* 
my zaufania... 

Każdy chyba przyzna, te 
ani p. Głąbiński (Z. L. N.), ani 

punktu porządku dziennego 
EJPOSE PREZESA BADT 

snów.: 
•m-

swych za-
Ju* „ wrzeniu zacz,ła ,ie załamy-! fkach m u ? być ostrożny i ża p. Żuławski (P. P. S.) druW 

wać stagnaca przemysłowa, i możemy a , , e względy partyjne nie mo-1 cących wniosków me wysnuli 
miei" przeUnunie, /e kryzys me stanie Są odgrywać roli... (oklaski na! i przemówienia ich, treścią tyl­
ne tak intensywnym, żeby etanie; w lewicy. P. U - e r P. P. S.: Pan | ko były krwiożercze, lecz for-
|x>przek reformie walutowej, już doko- je^J 
nanej. Kredyt jest drogi, ate dalej nie 
drożeje, 

• n s n r w beakąoh team*. 

"Prezea Rady ministrów, p. Grabski 
zatrzymaj sie przedewazyatkiem na naj 
bardziej niepokejąeem a u pytaniu, 
czy budżet na rok 18*6 jfcet takim. z» 
sprostamy ma w necztwiatoaci, i m a f • a pewne przedmioty eksportu prze Przecho^g do spraw polityki zagranicz-

. _'.. . . '. . '. I stały sie opłacać. Tak zahamował 8i<j nej. Vamy prawo Zadać, aby czynni 
**"** wH»lk»r 1>H1« aaeBta rrt t eksport weila i drzewa i zrozumitlom ki miedri-narodowe widziały w nas te. 

. łekilta [jest, że w lecie nasz bilans handlowy) 
zęduych mer.nii ach zagraniCZ-,wla»nemi dochodami. Oloz bynajmniej okazał sie ujemny. Nie stworzyło lo l*d-

nycll. nie Sa. tak Jokładnie i pre nie jest powiedziane, że wydatki, okre- nak niebezpiecze6&twa walutowego 

: * 

słone w budżecie na sumę 1.981.000.000 - Ł - _ I . .k__< , ,. „ J . 
T - ' n i , L. •• M . . • dadzą we w ry-łi runach utrzymać. ekee»le eknwł eiwwil »e» 

. .\-konajiy W ti lbKiej mennicy Gdyby drożyzna altiiio wzrntaia. a o czem awiadezy eUtyetyia kolejowa. 
. ń s twowej : A Śród Iiadesła- brak ibotŁ uwydatni! sil jeszcze sil- Obniżenie ceł od przedmiotów pow-

Tr.jh z zagjanicy p ierwszych n i5i' "> • budżet nic utrzymałby sie » szechnego użytku pozwoliło utrzymać 
„•.T>r.i-tA™J mi ni»ł crekmiich dotvchc7asowych granicach. Urodzaj wzrost drożyzny na 14 proc. Zwickszy-

..nsportOW mc aet sreornycn , „ J e c h , w i B t 0 W T Jednłk: «ie jeet tak lo to jednak import. » jat złem. 
tnaklU)e Się wie e Odlłttycn Dlaigjy 4 powinien ,lecż złem koniecznem przynajirniej w 
do i n iewyraini '. eeałty* wasteeMwiaiew* eeary akeeal i t r m olr«?ie. Produkcje rzemiealnika i 

Nie chcąc od vlekać terminu ^ ^^ Ko»»jż .kUowo - bud-1 o ^ t o h ' B ^ E j ą ' V pr^iolr^edy' i *. r - ? w l ? ,™«ZTWi«ci* n8M "7*1 , 
puszczenia W obieg monet żelowej w Sejmie post»wil wczoraj z»- nym - |«tawiciel zastał Juz mną atmostere. 
srebrnych minh er skarbu zdc- zzTit, te priy wyUczaniu dochodowi . , _ _ . - . . , . ,Nie»ru»znie w Semue powiedziarto. ze 

•lvriI >wał n e k w M t k m o w I ć W "" zastosował jedn4kowej metody »tałeeay» azawldmm aWętari. raąde jeżeli minialer w Genewie wspomniał 
<:>0\>wał nie KwestjCłlOwaC^^ do dochodów z optat poftednich i t -z- | fan l»Ul»k» eetaa, 'so lem. co sie u nas zrobi, to było to 
DierWSZepTO trai sportu, polecił |P0«rednicb.. Nie anaa takiej teorii, kto-1 We wskaźniku Urożyinianym' nie u-' uzależnienie. Co irmezo. gdyby inni «a> 
itdnak przedS jwz iąć OOpO-|r«l»y nakazywała do ob> ryoh źródeł palrnje niebezpieczeństwa dla rownowa aah lego w zamian za takie! korzyła. 
u icdi i i i Środki, iby monety bl-latosować te samą metodę i uważam, że gi budżetu, wlekszem njebezpteezen- M^lo było w - """ "•• ~ > ~ - - — 

sfle, iską Istotnie reptesenralamy. 
Polska suma. z bardzo małą pomocą w 
dodatkouej broni i amunicji, odparła 
najście jedneso z wielkich mocamtw, 
a sama 'be* żadnej już, nawet małej po 
mocy dokonała reformy walutowej. Są 
to realne ?uduUi, aby Polska odejrrala 
wielką role. W niedługim czasie bi>da 
ruo?ty być podane do wiadomości pew­
ne fakty, które świadczą, że i inni zda-

eobie z tego sprawę. (Brawa i glos. 
Bote). 

. dowcipniś). !mą wyrozumiałe i łagodne. 
Naprzykład gdy poseł Zu-j W tego zaś rodzaju ośwlad-

ławski (P. P. S.) wola grom-: czenlach partyjnych pod adre-
k o : I sem rządu, nie treść. lecz tor-
.. najskuteczniejszym środkiem \ ma konkluzji rozstrzyga. 

naprawy jest rozwiązanie tej A skoro dwie nasze kochane 
Izby i stworrenie jiowej, zdol-, skrajności sejmowe — Z. L N. 

Śaj" 

nej do pracy... (Pos. Chaciń 
sJci Ch. D.: Słusznie! Głosy na 
prawicy: Słusznie, słusznie!). 

...Jeżeli można znieść gwał­
ty administracji, to podkopy­
wanie sądownictwa Jest nisz­
czeniem państwa... (Huczne I 
demonstracyjne brawa na pra­
wicy i okrzyki). 

i P. P. S. — w tak Sielanko­
wym zjednoczyły się akorcfzie, : 
wolno oczekiwać, że także 
przedstawiciele ugrupowań In­
nych, nie zdradzą ambicj Sam-
sona. 7 

Bo i»srożyć się nie! zawa­
dzi, ale bąków strzelać nie wy 
pada. 

te zagranica ni 

w obiegu 
bite w Angljl i 
noczonych, 

! miały iakich- byloby to Neaem, przy j . iattnrli po- stwem jest, gdy pewne stery Ustanawia 
l «J-u.-u>k-hadź rlełektAw i r? t a i c h• m 0 ^ * b r a ć »'podSUwe wy- ją w złotych 8/4 tego, estry wypwUo s 
1.0lWieKDą«>i. ta ICJttOW. IdstfOtć OSMłticb i l l l l l l l , aielogicz- przeUczenta dawnych walut na złote 

Od dn. I' łłStt jada znajda *te ntm W"** byłoby robM oe* podobne- polskie. Tam, gdzie łat eą wyjokie pt»-
srel Tie 2-z łotówki *°>* podatkami bezpolridniemi. które ce, stołowanie wskaźnika jeet ialotnle 

i «, 6 . . J 1 , 7i*A "»II swoje«et«lny. TerśiisjT tych po- dalszym Bronowaniem wysokiego wt-
I pf Sianacn ^.je<l ł ł a J t ó w , przypadają na p^łdżiernik, U- nagrodzeoia, natomiast tam. gdcie pla-

prsy- es są niskie," wikaznik drotyiniany jest 
•wasDoraoa <a 

1V22. Po odparciu na-
j.izdu jeszcze nie wszyacy zrozumieli. 

Listopadowi) pensjt, wypłacą urzędnlom 
srebrnemi dwuzłotówkami 

v 
• " i . Ł J -H 1 . 
Kfew a naftą 

Podwalna moralność Aimfił-Uga Narodów w kłopocie 
i (Od wtasnefo korespondenta). . 

Brakaeła, 27 października, 
' Jeszcze nie umilkła aprarwa 
zerwania rok iwan ansriel*Kh 
z Egiptem, a uż nowy Jtłopot 
spadł na bar] i Angijl. Zatarg 
ten trwa kit treszta dość daw 
no, ffdyż od czasu konferencji 
w Lozannie, est ty znana już 

sora^a Iraku. 
Jest ona tełnatei^ obrad spe­

cjalnej, nade zwołanej na 
dzieł 27 b. i i . do BrukseU Ra­
dy Ligi Narddów. 

Spór ten pachnie krwią. 
Ultimatum angielskie nie poty-
str-ymało turków od koncen­
trowania wofek na granicy wi-
iŁjetn Mossulu. Ze swej strony 

Andla c r « l bombardowa-
' nlem * 

Wlec wybrano komisję-dele-
«ącJęT 

Tymczasem wyjście było dla 
powagi Ligi względnie łatwe i 
proste — 

Turcja protM»w*U pfe. 
błscyt 

Było to dla Ligi wryjscie po­
średnie, złożenie odpowiedzial­

na* ności, a mimo t o posuniecie 
sprawy naprzód. 

Ato Aaglja nie chclata 
•lebfccytłj. 

Mac Donald nie htbl wogóle 
plebiscytów, które mogą w y ­
paść $ie po myśU angielskich 
interesów. 

Zapobleda ternu tfla ratunkowe 
zwołanie Rady Ligi do Brt*-
seli. 

Czy zapobiegnie???!! 
De la Roch*. 

j _ ______ Pierwsze polskie monety 
jakie' tT"hytc'dzWÓ7'»Te' tera~z"ka"*dy! srebrne ttkaż^ się na rynku ple 
jut pojął, ze Polska potrafi sanu zabea- n iężnym dłlia 31 b. H>, Otrzy-pi<S!iTf..ir^->..T'™P-- ł y c U .' ___* mają je urzędnicy państwowi BIH sue sseee SM rasie »• p r z y w y p | a C i e pensyj listopa 
(Brew.). dowych 

Jest, zrozumiale., ze żaden program. Będą to ttłOnety d w u z ł o t o w e 
choćby' najlepisi postawiony, nie saiso-
trnli wszystkich. Ale musimy sobie po­
wiedzieć, czego od Polski chcemy, czy 
łeby w niej stworzyć jut teraz atmo­
sferę powszechnego zadowolenia, czy 
4»by raczej wytworzyć w niej takie wą 
ruDH dzIalalijoeH izby każdy rtynnik, 
to jeał i rząd i parlament i spotoczeA-
siwo, mogły oddać swoje najlepsze si­
ły rm to, łeby Polska t>yłą wiefka i sil­
ną, nie zara, lecz kiedyś. Mało proco-
walhtsły ntd samą Polską, chnć nad sa­
mym sobą niejeden Już w Polsce ura­
tował. , 

rTograwiem rząda 'jest: 
1) tasurieol* oałste aDerstł rsądsą-

•see,' 
e»y dton równowairi bud«etowcj, poli­
tyki podatkowej i drom układAw han­
dlowych, oraz rojityki kredytowej o-
chroMĆ dokonaaą już reformę waluto­
wą od załamania sie. Pod naporem kry­
zysu gospodarczego, 
I) •keaeewbewsale ansul łeUtyU u. 

Itzsadosaat 
dla zabezpieczenia Polsce takieso sta­
nowiska miedzynarodowt-iio. ktireby ta 

— w sumie nie przekTaczającej 
1.600.000 Złotych. 

Dalsze zasilanie rynku ple^ 
nlężnego w bilon srebrny be-
dzJe postępowało równolegle z 
nadsyłaniem transportów srebr 
nych z mennicy tMtrystoej, loti- i 
dyńskiej 1 nowojorsklel 

Prezes Banku Rolnego 
składa mandat poselski 

Prezes Centralnego Związku i seł na Sctm, p. Tomasz WH-
". ktiłek rolniczych oraz Polskie- kcńskl, w Związku z objęciem 

go Związek organlzacyj i kółek stanowiska prezesa Pańsrwó-
zloiy( 

r-

i również szyku-1 
arcia ewentualne-'' 

wołana Rada Ligi; 

i swemi decyzja-

Iszedł już do Warszawy I 
i został przyjęty przez mennice 

•, Krytykował plebiscyt górno-i państwowa, 
śląski, nie chciał jlę zgodzić] Narazie będzie 

W sobotę btjd^ 
puszczone w ob eg 

monety srebrne 
Od dnia 1 listopad, ukaz* sie. " S ^ ^ ^ S T ^ ^ * 

W Obiegu m o n e t y Srebrne. B c - | Czy taka nolilyka dozna t»n»J.«l« 
dą to 2-zlotówki , bite W An#&jJ«rlamencw. o to w inny »_r<*«. i i i 
z których pierwszy trartsiport otarty nie bede /nhi->g.iŁ fOklaelii), 

srarszatek odro?żył tr <!;<••,« nad 
ezrnse do irzyszlej łrjdy. go-izie* 4 i 
zamknął postedzei 

na plebiscyt w Mossulu. 
Ludność tej części Azji Mnie*, 

szej, jako koczownicza, według 
Ariglji nie dorosła jeszcze do 

tóreby pociągnęło tego, aby wjfpowiedzJeć się 
nr-ych a może na»iczy chce koczować po 

jnę. 
Pterws73Jwo}ne po lichwa. 

okułu pokojo- j 
wego. I 

Ina o Alossul i 
poważnie By poderwała auto-
-yl t t i p o i a g g Ligi Narodów. 

Na->ri.ż.-)la jed-ak dzisiejsza 
sytuacja 'tJRt rezultatem braku 
•lecyzj: I.iłi. Po-J^zas ostatniej 
sesji, abj( _, odsunąć, odwlec 
decyzję swa. Liga zdecydowa­
ła wysłanie komisil. z trzech 
delegatów maiący-?h się udać 
na samo i l icisce konfliktu. 

V.' sprćwie tej dokumentów 
cyfr. Mntjstyk. badań etnogra­
ficznych i . i / a Narodów ma T.* 
'zadużo. I t . y d o w a ć można by 
to odra/i; 15ylo to jednak bar­
dzo trudj t. 

Trz^b '•i- ' •»)* 
Viirin. albo odepchnąć- od 

' Ut l i aty świat minut-

torjum należącym do Turcji 
czy do Anglji. 

Ąie kiedy chodzifo o plebi­
scyt w sprawie wyboru swe-
cro króla i referendum czy ma 
nim być protegowany przez 
Anclję emir Fayssal to wów­
czas Anglja nie miał* tych skru 
putów i podczas swpj okupacji 
Mossulu przeprowadziła refe-
rer.dtmi. które oczywiście wy­
padło na korzyść je| kandyda­
ta. 

Pozwolono,wiec .koczownl-
ikowi wyt)ierać.,kr6!*, ale nie 
ictu i i Mę pózwojić wybra­
nia miejsca, przez które ma 
PT/.c biegać erranica lego kraju. ł le — mówią turcy — „teraz 
-hndzi nie o emira ale o to czy 
pozwolimy Anglji 

l naftę i tereiiy z 

puszczonych 
w obieg 800.000 sztuk monet 
2-złołowych. 

* '" / 
NiewLycoffane 

marki polskie 
Według ostatniego stanu' ra­

chunku P. K. K. P. w likwida­
cji z dnia 20 b. m. pozostaje db 
tąd nlewycotanych 7.587 mil­
iardów marek polskich, co 
przedstawia wartość 4-2 mUjo-
rów złotych. Wymiana zatem 
marek polskich na złote zbliża 
sie ku końcowi bez jakichkol­
wiek trudności. 

lu'V.,Ura idzie o wielką staw­
kę; Obie strony, 

aby posiadać oafce coca 
tai krew. 

S6I polska 
dla Jugosławii 

Departament akcyz i mono­
polów wysiał delegację.do Ju­
gosławii, która po długotrwa­
łych pertraktacjach wróciła 
onegdaj, zawarłszy z Jiagosłc-

zagamąć wiaiisklm Monopołetn 6oinym 
n'a w Mossu- urnowe na dostawę dla Jugo-

* % 

siawjl 30JX» tann soli 
Jest to pierwsza większa 

tranzakcja ze sprzedażą soli 
polskiej sagraWce, 

Trybuna pracęwnlkdw 
mózgu i m tjsnl 

Pamięci 
męczenników 
I bohaterów 

WARSZAWA 30. 10. 
W sobotę o godz. 10-cj rano 

z siedziby Stowarzyszenia b. 
wltjaniów politytztiych wyru­
szy pochód na ,stoki Cytadeli. 

Na miejscu ki ial szereg mów 
ców uczci pamięć poległych 
bojowników o drogie hasła 1 
cele proletariatu. 

Wśród szeregu przedstawi­
cieli organlzacyj zawodowych 
I politycznych przemawiać bę­
dą byli skazańcy: Zofia Ow-
czarek-Jagodzińska (zamach 
na Skalona). Orzecznarowskl, 
Morawski, posłowie Anusz I 
Sledzlnski 

Orkiestry l chóry robotnicze 
grać I śpiewać beda pleśni ża­
łobne I okolicznościowe. 

•Wieczorem zcidą sie na spe­
cjalnie samówionym 
nas" x taatne PoJatta. 

roltiiczyflh, były prezes Gł, 
Urzędu Ziemskiego, ostatnio po 

wego Banku Rolnego, 
mandat poselski 

Zamach hajdamockl na c?rk!8w 
prawosławną 

Agicacja ta rozdwsja ludność) 
prawosławną, co podważa! 

duch relljrijny. ' I 
Parafianie oświadczają, ze| 

język cerifjowno-słowlańskl w| 
obrządku prawosławnym po-i 

Prawosławna ludność m. 
Włodzimierza - Wołyńskiego 

zwróciła się do arcybiskupa 
prawosławnego Djonizcgo w 
Warszawie ze skargą, źe du­
chowny tamtejszy, ks. Tablń-, 
skl wbrew intencji ludności siaaa takie znaczenie. Jakie ma 
prowadzi zajadłą agitację w język łaciński w obrządku kaj 
cerkwi, celem wseliminowania tollcklm, wobec tego ludność 
z obrzędu r-awoslawnego }ę- miasta nie wyrzeknie się liturj 
ryka starosłowiańskiego i za- gicznego Języka w nabożeńt 
sta^enia go iczykiem ukraiń- stwie i uprasza o usunięcie ksL 
skim, używając ku tej agitacji Tabiństóego z parafjł, , jaktji 
ambony 1 bez zezwolenia szkodliwego dla pokoju 
władz wyższych duchownych, łccznego. 
urządza podobne" nabotefr 
stwa. 

AGITACJA WYBÓR CTA W ANOL.n. 

_ Dziś rozpoczynają sie wybory do angielskiej Izby Gmin 
„Danto-1 Ryetaa ta przedstawia Jeden z licznych obrazków agitaci 

przedwyborczej* 

file:///-konajiy
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Na s 

S5 ew w hotelv.,9Pól?nji 
li ł̂ Sowej rozlagł sią gniewny pomruk 
I gościa rozjechali si> d i domów 
ziwna historia o podwieczorku tanecznym, 

Który ŝ ą nie otftył 

WARSZAWA .KI. 10. 
W domu fcr. 5 przy iiiicy Ża­

biej mieści łie popularny insty­
tut kurs/tu choreograficznego, 

której kici ognikiem jest p. Zy-
t l i lUIH l.CWJ 

FrzcJ Kilkoma dniami do te­
go rutliiiujc.iio przedsiębior-
siua zjjlosili siej 

dwał eleoancoy młodzieńcy 
i przed:sfciw4ws.:y sic za człon­
ków Ligi C brony Powietrznej 
Państwa, Łapropo/irjwali z o 
brtnyra. go ciom naftycie bile^ nyrn 

nSrpodwice/o-cK tanecz-
odbyć w salo-

Połoma na rzecz 

zasłużyć się 

' tów 
ny, majacyjsic 

• rach hottii 
Ligi. 

Pan Lew, by 
spoleczeńst i u 

dobryi i przykładem. i 
rabył dwa zaproszenia po 1Q 
złotych, a > je.ro ślady'podą­
żyli wszys< f miłośnicy emo­
cji taneczne . 

Treść zaj roszeń była nastę­
pująca: 

Zt Koszenie. 
Mamy za tzczyt prosić Sz. 

Pan... ua p >dwieczorek tane­
czny, odbyi się mający dnia 26 

' październik i w hotelu „Poio-
nja" o god iriie 6 po pol-, ze 
'współudzia em najwybitniej­
szych sił i rtystycznych scen 
polskich na rzecz Ligi Obrony 
Powietrzne Państwa- Szcze­
góły w pr »gramacjj. Cena 10 
Złotych. If>ść miejsc ograni 
czona. 

(Od własnego korespondenta). 
[ W ubiegłą niedzielę, pun-
ktualuie o godzinie 6-ej, p. 
Lew. wystrojony odświętnie, w 
towarzystwie 

licznycb adeptek I adeptów 
tańców nowoczesnych, udał 
się do hotelu „Polonja". Zasta­
no tani kilkadziesiąt osób płci 
oboj;a. Wszyscy sławili się, 
1 y połączyć przyjemne z po-
żytecznem, zabawić się godzi­
wie i zwiększyć bezpieczeń­
stwo napowietrznych przestrze 
ni kraju. 

/rości przybywało; a gospo­
darze balu nie zjawiali Się. O 
godzinie 7-ej- maitre-d'hotel 
„Polonii" ukazał się 

wśród fraków I dekoltów 
i oświadczył zdumionej iiufcli-
czności, że nic nie wie o ma­
jącym się odbyć tańcującym 
podwieczorku, gdyż dotych­
czas nUit z nim nie pertrakto­
wał o wynajęcie sali. 

Wśród pomruków niezado­
wolenia panie i panowie rozje­
chali się do domów. 

Wszyscy machnęli rę̂ ą na 
przykry zawód. Jeden tylko p. 
Lew 

nie dał za wygrane 
i zawia-lomił o nadużyciu U-
rząd śledczy. 

Prócz tego, jak się dowiadu­
jemy, kierownik szkoły tań­
ców tak wziął tę przygodę do 
serca, iż pottanowił dopomóc 
władzom w wykryciu oszu­
stów i wszystkie wolne od za­
jęć chwfle spędza w roli detek-

Najmilsza dlwa paryskiego 
kabaretu pod 

„Śpiewająca sroka". 
panna Odctte d' Aulnay, przeży 
la prawdziwą odyseję. Skoro 
przed trzema dniami wracała 
około 1 godziny w nocy do do­
mu, przesunął się koło niej 
wspaniały automobil I jakiś wy 
kwintnie ubrany mężczyzna 

zaprosił la do pojazdu. 
Pannie Odęcie wydawało się 

w pierwsze; chwili, iż ma do-
czyrrienia ze znanym sobie mlo 
dym arystokratą, który od-v. 
dawna składał jej 

dowody swej miłości. 
Ody jednak znalazła się w 

automobilu, poznała swą omył­
kę i chciała wysiąść natych­
miast. . 

Miody Jednak, człowiek za. 

iwfsii ząsająca tragedia młodego I szczęśliwego 
• < małżeństwa 

Synowa opowiada teściowi koleje życia 
z którego okazuje się 

że Jest ]ego córką, a mąż Jest Jej bratem 
Proces o kazirodztwo—finałem ćrtmatu małżeńskiego, 

po trzech latach szczęśliwego pożycia 
Tragedje'odgrywane na"sce>-j Ho-acy liczy lat 27 1 przed wało mu się, iż z ust żony swe-

liaeh^y.yglądaja o wiele groź-j trzema laty.pośhibił Małgorza- go syna słyszy historię swego 
„;»; n ;u ~ ,",,„„,, »„ot...,i„»i. tc Lu*, o.rok starszą od siebie, życia, gdyż on to właśnie 

Małżeństwo żyło w przykład uwiódł dziewczynę. 
ncj zgodzie, i j;'.k opowiada pa- miał z nla córkę. 
ni Małgorzata, nie było mię- którą zostawił na opiece losu. 
dzy nimi w ciągu trzech lat Naprawił częściowo •wmęł 

najmniejszej sprzeczki gdyż zaślubił potem uwiedzio-
lub nieporozumienia. ną, a Horacy.jest drugtem z rzę 

W zeszłym roku urodził się du dzieckiem z tego związku, 
im syn, zdrowy i krzepki chlo- Artur Meplosden zajął się 
P1*- | siprawą zbadania przeszłości 

Naraz uderzył grom w szczę, Małgorzaty, 
ście kochającej 

tywa. 'Przechadza się po mie­
ście i wypatruje owych ele­
ganckich młodzieńców, którzy n i e j , ' 0 M,c z r a m n y teatralnej 

w tak bezczelny sposób przenoszą się w życie 
otumanili bywalców jego szko-( Taką tragedję przeżył Mora­
ły, i cy Meplesden. obywatel fran-

Panu Lwów i byczymy i>o-!cuski, urodzony i wychowany 
wodzenia. * I w Australii. 

Wyrafinowany napad 
na artystHę k«h?!ret™vą 

Rycerski gentleman poczttw-
szy się zdała od ludzi, stawa! 
się coraz nałarczywszym w żą 
daniach, a w pewnej chwili 
chwycił artystkę za :rardlo i 

począł Ją dusić. 
Sytuacja pogorszyła się jesz­

cze bardziej, gdy nieznajome­
mu mężczyźnie przybył na po­
moc szofer. 

Artystka miała przy sobie 
drogocenne klejnoty, 

Wtórych używała na scenie, 
broniła sie więc zajadle, a w 
pewnej chwili udało się jej 
uwolnić, z rąk naoastników 
1 skryć się w gąszczu zarośli. 

Napastnicy puścili się za nią 
w pogoń lecz 

nie znaleźli swe) ofiary. 

Finfapdja, kraj zdrowia, siły 
i sportów 

igrzysk 
.przypisują 
(.trzeźwości 

NlezwyM : sukcesy, jakie" od 
niosła Finli idja podczas 

Olimpijskich. 
w znacznej mierze 
mieszkańców tego 

Tcraju i roa idnej walce ż alko­
holizmem. 

W Fhila dl nie istnieje za­
kaz aikohc u. jak to się dzieje 
w Amery e, gdzie prawo o 
prohibicji ( x>wiązuje na papie­
rze, w rze zywistości zaś włę-
cej jest pi ików 

•Ił >rzed wojna-
W.-Tinland alkohol nie jest za­
kazany, al pijaków prześladu­
ją tam w : posób 

lścfc drakoński. 
Wedle oficjalnej statystyki, 

w ciągu 9lmieslęcy bieżącego 
roku sądy finlandzkie wvdały 

« J M wyroków 
,za opllstw >. Najdrobniejsze bo-

' właściciel restauracji* ' 
Ftnlaildi liczy 3.400.000 lud­

ności a za em 1 wyrok wypada 
na ( ' miszkanedw. 

Walka prowadzona jest w 
ten sposó i z alkoholizmem, 
który pod 

b: 
wydała 

wiem nadużycie ałkohohi ka­
rane jest 

bezwzględnym aresztem 
od 2 tygodni do 6 miesięcy. Ka 
rę zaś ponosi nie tyiko pijak, 
ale i ten, kto go uczęstował, a 
potem gospodarz domu łub 

.,_ t ^„. w „„„, Po kilkugodzinnem* błądzenia 
chowy"walTięTardźo rycersko dotarła artystka nad ranem do 
i żartując z nieporozumienia Paryża i zawiadomiła o swej 
oświadczył gotowość odwiezie Przygodzie policję. Śledztwo, adoptowała J* 
nia artystki ustaliło, Iz napastnikiem był jako swą córkę, uczyniła spad 

kobierczynią swego majątku i 

ię pary. Pew­
nego dnia zgłosił się 

ojciec męża. 
kupiec z Australji- Przy;echał 
celem odwiedzin syna i pozna­
nia jego żony. 

Pani Małgorzata opowiedzia 
ła mu koleje swego ż> -ia. 

Rodziców swoich nie pamię­
ta, wic tylko /, opowiadań swej 
opiekunki, iż ojcem jej był ku­
piec francuski, a matką 

uwiedziona 
przez niego moclystksi. 

Po urodztniu jej. oddała ją 
matka na wychowanie do mam 
ki na wieś' pod Paryżem. Po 
kiifcu miesiącach przestała się 
interesować śwenj dzieckiem, 
wyjechała podobno z kochan­
kiem do knlonji i tara poślubi­
ła go legalnie. 

Małgorzatką zajęła się pew­
na starsza dama, pani Lux i tak 
przywiązała się do swej wycho 

jwanicy ,ii 

do,domu. szofer jednego z artystów. 
Po chwili zauważyła jednak który dopuścił sie kilkakrotnie 
pamia Odetta, iż automobil pę- podobnych napadów i poszuki-
dzi w ztrpełiie innym kierun- wany jest p.-zez policję, pomoc 
ku, niż ten, który wskazała. "Mem zaś jego jest kolega po 

Poczęła się niepokoić, zwła fi*chu, zatrudniony w pewnej 
szcza, gdy znalazła się . "'nule handlowej. Obaj szofe­

rzy uprawiali nledBe* *wt rae-
satn na sam • Imiosło pośluioSuJacisle antonw-

z nieznajomym męzczyałi* w> jMtast^wyc%Mndja«tlj«ipoip» 
opustoszałych alejach lasku gdy ci odpoczywali 0d trudacj 
bulońskiego. I dnia. i ; 
mmmmm—mmmmumimmmmm 

wydała za maż za Horacego. 
Opowiadanie synowej pod­

nieciło wyobraźnie kupca, zda 

Niebawem doszedł do po 
tywnego wyniku'. Synowa K 

była jego córka, 
a brat i siostra zawarli Tcazirrx. 
czy związek. 

Strapiony wielce tera odkry­
ciem, udał się do adwokata na 
naradę. 

Adwokat jednak, po głęb-
szem zastanowieniu doszedł 
do wniosku, iż dla szczęścia 
kochającej się pary lepiej bę­
dzie 

pokryć mnezenfem. 
całą sprawę i nie wyjawiać ni­
gdy straszliwej tajemnicy. 

Poszukiwania kupca zwróci­
ły jednak uwagę dawnych Je­
go przyjaciół, ktrzy go znali a 
czasów młodości; wreszcie i 
Małgorzatę tknęło złe orzeczu 
cle i na własną rękę rozpoczę­
ła dochodzenia. 

Sprawa stała się niebawem 
głośną i 

prokurator 
zajął się pochodzeniem pani 
Meptesden. 

Odsłoniono tajemnice łcłt 
życia i wytoczono kochającej 
się parze proces... o kazirodz­
two. 

wmmm 
Salon mód--gn5;,z;i£m rozpjsty i wyuzdania 

Pokazy nagości i uczty w strojach adamowych 
gromadziły znane osobistości Wiednia w cichych gabinetach 

tajemniczego magazynu 
Policja obyczajowa Wiednia 

wpadła na trop niezwykłego 
salonu mody 

niejakiej pani Franciszki Kra­
us.' 

W dziwnym tym salonie gTo 
madziło się bogate towarzy­
stwo naddunajskiej stolicy; 
przebywali tam także zamoż­
ni cudzoziemcy. Właścicielka 
salonu modniarsklego dostar-

i właścicielka magazynu miała t 
wielki wybór. Lecz atrakcjejpaai,Krausowej sąsiedzi 
nie ograniczały się wyłączjiie' 

czała im bowiem nadzwyczaj-
rządami rosyjskiemi jnych atrakcyj. 

,ł plagą kraju. i Kult nagoicl 
>ardzo pocieszające i kwibiał tam w całej pełni, a 

wyniki. [ modelkami były pracownice 
Młodzie: finla-.dzka* stanęła fir-my. Pani Kraus umiała do-i 

zwartym kzeregiem do walki zjbierać najurodziwsze dziewczę1 

alkoboli.r em i propa-siije bez­
względną 
napojów 

MODA I 

Zwyczaje i tajemnice salonu 
któ­

rzy wypatrzyli pewnego dnia 
strojach 
chłodzą 

do pokazów nagości. Pani Kjra-1 jej towarzystwo w 
pierwszych rodziców, 
oe się 

na balkonie dom. 
Pech 2rządził, iż jedna z są­

siadek r\)zpoznał]a wśród tego 

us urządzała 
sute Hbacfe" - j 

podczas których przepisaniem 
jubraniem były kostjumy Ada­
ma i f!wy. 

Dyskretnie urządzone gablne! grona 
ty dostarczały parkom samot-j własnego Keta. • 
iiości i s:hronienia, a mocitfciNie mogąc scłcrpłec takiego 
wino rozgrzewało 
menty. A wtedy 

odbywajy sle onde, 
o którj'ch dyskretnie milczą by 
walcy salonów pani Krausa- • 

tempera- jawnego pogwałcenia wiernoś. 
cl małżeńskiej, zatelefonowała 
do komisariatu policji i natyth 
miast 

przeprowadzona rewizja 

wstrzemięźliwość 
wyskokowych. 

A K 

od 
ta, i opłacała 
kiem tego 

amatorek 

je hojnie. Skut-

było niemało 

KIESZEŃ 

Trzy ćwierci do śmierci 
Nikogo to nie zdziwi, że ele-1 Do samochodu, który pani 

ganrka ps ryska zmienia toaletę sama prowadzi (na tramwaje) 
sześć raz ' na dzień, ale włosy używa się płaszcz w kratę, cie-
staną na jłowie nawet łysym, pły i przytulny. Na wizytę do 
kiedy si i dowiedzą, że ta krawca nadaje się długi płaszcz 
wiotka o»bka zmienia sześć z barwnego aksamitu w kratę, 
razy na dzień płaszcze. Rano przybrany nitrem. Rzecz oczy-
jiâ  przechadzkę do laiku Bu- wista że na obiad o późnej po­

rze nosi się wspaniałą cape 
wzorzystą, obramioną futrem-

A do kabaretu • po obiedzie, 
(płaszcz ż lśniącego aksamitu. 
Nic dziwnego, że po tak for-

wej. , . 
Właścicielka wysilała swą 

fartazję, aby pozyskać j*k naj 
obszerniejszą klijentelę. W tym 

zdemaskowała instytut pani 
Krausowej. 

W sprawę tą ^mieszanych 
Jest wiele znanycf osobistości 

celu posługiwała się pannami na bruku wiedeńskim, nie brak 
ze sweeo magazynu, które wyifeżi 
sylała postrojone I kobiet z towarzystwa, 

w najmodniejsze toalety I które niejednokrotnie szukały 
do pierwszorzędnych restaara-[rozrywki w ąalonach osobH-
cyj i kawiarń. • wej modniarkL 

Król wioski nie uznaje hrabiów 
papieskich 

TyMco teo jest szlachckem 
kto ma odpowiednie dokumenty 

Wielkie wzburzenie w świe­
cie włoskim wywołała uchwa­
ła Rady ministrów, na zasa­
dzie której wolno używać1 ty­
tuły szlacheckie tytko tym, 
którzy wpisani sm. 

do złotełksiecl 
szlachty włoskiej. We Wło­
szech istńląje mnóstwo daw­
nych I zasłużonych rodzin, któ 
re 

nie posiadają dokionentów 
szlacheckich, a mimo to uwa­
żani byli dotąd za szlachtę • 
dzfada pradziada. 

Najstraszliwszym jednak cio 
sesn dla włoskiej szlachty jest 
dekret, podpisany przez króla, 
— Ji i • ' - ™ H » = * I I Ł J - U _Ł—L-f-J 

który nie uznaje tytułów szła 
checkich 

nadawanych przez papiety 
począwszy od roku 1870. Tu 
zaznaczyć należy, że Watykan 
w ciągu ostatnich 42 lat uazlach f. 
1 kilka tysięcy rodzin 

w czem na same Wiochy przy­
pada około (.000 dyplomów. 

Postanowienie włoskiej ra­
dy mlnlstróW uważane jest 
przez koła watykańskie jako 

krok zdecydowanie wrocL 
który na długo znów zaćmi 
przyjazne stosunki miedzy Wa 
tykanem i Kwlrynalem. 

Ji . L # J J 1 -

Znużony życiem/szukał przed niem 
ucieczki 

WARSZAWA 30. 10. 
32-Ictni Stanisław Miklaszew 

ski, śhisarz, mieszkaniec Żera­
nia gm. Bródno w zamiarze 
samobójczym wypił większą 

dozę esencji octowej. Po udzie­
leniu pierwszej pomocy, de­
sperata w stanie ciężkim prze­
wiozło Pogotowie do szpitala 
Przemienienia Pańskiego. 

NIEWZRUSZONA LOGIKA 

lońskiegol wkłada płaszczyk 
trois-quaits, w którym • wyglą­
da tak saczupło, że kreacji tej 
nie możn i nazwać inaczej jak 
trzy ćwi Tci do śmierci. Aże­
by okaza : współ_z.icie zakata-1 sowtwny przebieraniu się pani 
rzonej i rzyjacińke (nowość Itak chudnie, że wTgląda jak 
sezonu!), wkłada ćiugie wąskiet trzy ćwierci do śmierci, 
palto, ob amowanc lisami — z Pocieszmy się jednak, te ta-
IBalowyTi — . także lisim koł- kich.cłegantek nawet w Pary-
nierzem. •; ż u tilewiele. Naogół MŚ Paryż 

Nic dzianego, ie przyjaciół-'ubiera ilę może nawet skrom-
ka tozi oruje się z zazdrości! niej. niż Warszawa. 
pe te] wt ycie. AnUika. 

Śmierć pocałunku w Rosji 
Oficfalnym „ukazem" został zakazany 

Jako „wynalazek byrżuazyiny' 
i przysmak nfe^ygieniczrfy 

Dnia 20 października r. b. 
narodowy komlsarjat cHa 
spraw zdrowia i hygienjf w 
Moskwie wydał j 

wiekopomny „ukaz", 
na mocy którego na całym [ob­
szarze państwa sowieckiego 
kasuje się pocałunki. 

Obywatelowi państwa so­
wieckiego 

•iewouw całować 
nikogo nie tylko 
także i w r«kc. 

Zwyczaj ten bowiem jest 
uwyaalazklem burzuazyJnyaW 
a następnie jako iiiehygienicz-
ny szkodzi zdrowiu obywateli. 

Baczyć tylko, a w najbliż­
sze] przyszłości rozegrają się 
przed sowieckieml sądami 

procesy 
o.przekroczenie tego zarządze­
nia, gdyż może przecież kiedyś. 

.. znajdzie sle. t-ka para śmiał--
w usta, >lc ków, Ktp̂ a zapragnie nokosz-

v . 

tować zakazanego owocu. 
Wzywają knpeow - paakarzy do walki JE drożyzna. To • * • 

Ui f nas weźada Soaanbarg do zwalczania inmlsJezy. 

"4; • 
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mmi Kolei Państwowy Eh Jnżynier Tysika, 
w Białymstoku. 

. kiiijmy i •rtliitrą. Manili 
iBiMkda tartaki my i*arei Pitakm 

wśród kolejarzy 

fana (lilifra^iptltati ™W\ 

Zasowłi dziana przybycie do 
Biełegostc ku p. Ministra Kolei 
Tyszki, b flo wczoraj wydarzę-, 
• lem dn| i , króre wywołało ogól­
ne porusz snle wśród kolejarzy. 

D a t a r w >• p r a w f c r a l * / * -
. S l ą I a r i a a a l a t a w . 

''Już przed południem na pero-:' 
nie leli sl< gromadzić kolejarze 
ze sztandi rem, przybyła orkie­
stra koleJ< wa. 

Punktui lnie o g. 1 ppoł. za-
i jwontec pociąg spec-

tinlstra. Ma wstępie 

na' dworzec Po 

•chał na 
"iy p 
•kłaaa{aialatraw/l *m-

B a r t 

stacji p./Clszewskl, 
rtuje zastępca ko 

okręgowego, nadkom 
który przybył na 

p. Ministra w towa-
omendanta poL po 
nedk. Głwszkiewłcza. 

aawiadow< i 
poidm -rai JI 
snendanri 3 
Wojtowicz 
spotkanie 
rzystwle 
wlatowej, 
r. Mintste przechodzi 

p r t a d 

.Ogniska' 

ekran. 'P. 
tazem z 
w y ł z ł M 

i 

kiem udaje tle 
drodze 

j a e l a a * a r s t a ł d a l k a a r 
su»wslakaa>aawab 

wręcza mu podanie. 
Ma dworeu czeka Tzastawione 

skromne śniadanie, w którego 
trakcie przybywa celem złoże­
nia wizyty Wojewoda Rembow 
ski. Wojewoda bawi chwile po 
czem odjeżdża. 

Po śnladanlM, p. Minister i 
towarzyszący m u urzędnicy u-
dali sic 

al eto • § ! • • % • > . 

f r e m t w a a e l a t a 
• M M 
kolejowego I Zw. 

liczbie 

Nastc»u|e rewizyta p. Wojewo 
dzle i odjazd na inspekcje tar­
taku kolejowego przy dworcu 
Poleskim. P*. Minister szczegó­
łowo 

m a t a e l s a t a r t a k , 

Interesując sie wydajnością pra­
cy, .produkcją, urządzeniami te-
chhicznemi 1 t p. Tymczasem 
przewidziany w programie 

Zew. Kolelarzy, którzy 
.pokaźnej stawili sie 

*~ (Ministrowi towarzysza 
i przybyli urzędnicy 
Ż. I WU. Dyr- * » • 

prezesem Staskew-
akfcm M a k i a . P. Minister 

kolejarzy, poczetn rażstjrm kro-

upływa. Pod tartak zajeżdża po­
ciąg a>et|alny, którym p. Mini­
ster udaje ale. 

do Wostowytka, zegnany ser­
decznie przez kolejarzy, którzy 
jednago tylko żałowali, ze po­
byt p. Mnatfra trwał zaledwie 

Trzeba stwierdzić, 
tar Tyszka 

l i p . 
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c s* * 

stoku 

r siedzeń 
podamy 
.Dzienni! a* . 

aV P-
w nocy z 

dwudniowym 
sprijrarach służbo 

•atM ttow 
m. 

odtkdzie sie « e 
dn. 3 list ipada r. b. w 

M. Porzqdekr 
najbliższym 

powiatu Uałostocklego a 
•ofcreilenul wymiaru daniny la-
sowej zo tonie nlebawerrf t* 
kończons 

•s fak ta i re ) 
Ohaeałą) 

BiwJtzaa> 
fla l a a t e r j a 

V 

pa^azłenwka 
r. b. 

b e a t irypeacone 
1 3 — 1 9 1 2 0 - 2 6 

dn. 3 

celu 

•aj tretfcl odczyt 
wygłosi w Ognisku Koiejowem 
prof. Czerniaicki dn. 2 listopada 
o g. 4 ppoł. Połowa dochodu 
przeznaczona na rzecz budowy 
pomnika wielkiego pisarza. 

• a n t a I t a * białostoc­
kiego niejaki Mordasiewlcz wy­
strzału z fłwweru do W . Sa­
wickiego, powodując sie u a u -
dem zemsty. Mordasiewicza 
zaaresztowano. 

przy Zw. 
Kupców Zydow, przedłużyła 
swój cennlkod 27 X do 28/XI r. b. 

popularnością, 
szczególnie 

M r a o j l a a a 
L a w a a a a r a a t 

którego jeszcze ciqżq przekleń­
stwem nad nasza dyrekcje ko­
lejowe. 

Krzywda i hańba 
naprawiona. 

Wczoraj przed sadem stanął 
mleszk. Białegostoku W. Turło 
oskarżony o dokonanie gwałtu 
na oaobie Kazimiery Sokołow­
skiej. .Dziennik* przed pół ro­
kiem podał szczegóły tego prze­
stępstwa. Turło zwolniony został 
z wlezienia za kafjcje i zanim 
wyznaczono sprawę ożenił sie, 
z poszkodowana. Na sadzie oko 
w oko stanęli przeciwko sobie 
mqi 1 żona kochająca. 

Co tu mówić o oskarżeniu w 
tym wypadku. Turło został unie­
winniony. Rozprawa toczyła sie, 
przy drzwiach zamkniętych. 

Zamiast swatów posłał kulę. 
Ale tatra 4 l KUtt - imitt Bi u far 

Dla nikogo we wsi Suraż tu t 
powiatu nie było tajemnica, że 
mieszkaniec tejże wsi, 

• a a a s a a t F l a f a k a a l a o a 

• » • I 
od dłuższego czasu do córki za­
mężnego gospodarza, Bolesława 
Marewskiego, pięknej panny Ka­
zimiery. Zaloty trwały czas dłuż­
szy. Zdawało się zrazu Fiołkowi, 
że wszystko na dobrej drodze, 
lecz gdy bez ogródek ośwlad 
czyłv się pannie Kazi, ta go ode­
słała do ojca, a stary Murewskl 
poradził mu ażeby 

wrybłł aaala a • •owy 
kankarw. 

Fiołek był partja nie odpowie­
dnie, a pozatem spijał się czę­
sto. Fiołek mimo wszystko nie 
dał za wygrana. Przed czterema 
miesiącami zagroził Marewaklm, 
że jeśli Kasia go nie zechce to 
zabije 

H I aa aaa aa ara 
NjzdaatMME. 

Do pogróżek tych wielkiej wagi 
nie przywiązywano, a Kazia od 
tej chwili nie chciała J go wk 
dsłee na oczy. Stary 
wręcz . 

a > * r a - l 

Fiołka "I zabronił mu widywania 
sie z Kazia.. 

W ub. wtorek, 28 b. m. o 
godz. 7 wlecz., Fiołek zjawił się 
nieoczekiwanie w domu Narew-
sklch I prosił O zobaczenie się 
z Kazia. Ojciec Marewski odmó­
wił, lecz matka po długich proś­
bach przyzwoliła, obudziła Ka-
zlę, która już spała i 

a a a t a t w i ł a o b o j a w p o ­
k o j u 

osobnym. Fiołek miał się osta­
tecznie rozmówić. 

Za chwilę rozległ się strzał. 
Wszyscy domownicy wpadli do 
pokoju, w którym znajdowali 
się: Fiołek i Kazia. Fiołek 

t r a w s a a ł ar r t j k u r w -
w a l a r a i * 

wymierzony w Kazię. Obezwła­
dniono go. Na szczęście pierw­
szy strzał chybił celu. Kula tra­
fiła w piec. 

Fiołka zaaresztowano pod za 
rzutem uslłowanego zabójstwa. 
Przyznaje sie do winy. udyby 
nie przeszkodzono resztę kul, a 
było Ich Cztery, 

a a a a a r a ł a w a ł b w Każde) 
I atoala. 

Zrezygnowany oczekuje na wy­
miar sprawiedliwości. Wszystko 
Już dlań obojętne, kara 1 wię­
zienie, skoro nie ma Kazi 

Jeszcze jeden napad rabunkowy— 
nowi 3-ej bandyci w potrzasku. 
Na powracającego z Jarmarku 

w Swisłoczy do w wsi Kartuzy 
konno, Kuleszą 

" • p a d ł a 4 b a a d y t a a w , 

którzy zabrali mu konia, paltot 
I 200 zl. w gotówce. Policja za 
rzqdzlla pościg I zdołała przyła­
pać 

t r z t a e h a e z a a t n l k a a i 
a a p n d u i 

Szczepana Buchickiego, Anto­
niego Krawczyka i Grzegorza 

Krawczyka. Wszyscy trze) sa 

Drostjany; g m . SwIstotWe^ 

planlądJa: , 

odebrano złoczyńcom którw 
zostali przekazać władzom ¥ 

dowym. Czwarty uczestnik 
padu 

z d o ł a ł z t a l a o , 

Jednakże policja jest na tropie 
1 lada dzień zostanie on ujęty. 

sa­
na-

Narady w sprawie zasiłków dla 
bezrobotnych. 

We czwartek przed południem 
odbyła się w gabinecie Vice Prez. 
miasta p. Łuszczewskiego przy 

I udziale Nacz. Wydz. Opieki 
Społecznej p. Br. Puławskiego, 
oraz ławnika Mag. p. Korolczu-
ka konferencja w sprawie przy-

Hej młynarzu! Hej młynarzu! ile 
się tobie dzieje, koło ci się 

nie obraca;, pytel ci nie sieje. 

śpieszenia wypłaty zasiłków dla 
bezrobotnych. Była to przed 
wstępna konferencja, poprze 
dzajęca narady, jakie 
odbyć w najbliższym 
p. Wojewody. 

maję się 
czasie u 

Pożyczki na odbudowę 
nieruchomości. '*V 

Właściciele drobnych nieru­
chomości (nie więcej niż 4 po­
kojowych), którzy ponieśli stra 
ty skutkiem działań wojennych 
1 do chwili obecne] nie mogli 

odbudować domów swych, mo­
gę uzyskać pożyczkę długoter 
minowe. Zgłaszać się należy do 
starostwa (pokój 28). 

OHwleiieunle § 
Sqd Okręgowy w Białymstoku lako 
Re|estrowy obwieszcza, i i do rejest-
ru^Handlowego działu A, wciągnięte 

zostały następujące firmy; 

(ciąg dalszy) 

W dniu I I września 1824 r. 
Pod NJ 2984. 

stwat .Sprzedał 
Lejb Szeraszow". Przedmtok sprze­
dał obawia i galaaterH. Sieazłbai 
miasto Knyszyn powiatu Białostockie­
go, ulica Tykocka. Właściciel Lejb 
izeraszow, zamieszkały: w adescle 

mle powiatu Małostfl 

Firnu przedsiebior-
: obuwia I dalaaterjl— 
*. Przedmłoh sprze-

itocelajo 

W dniu wczorajszym Starost 
wo odwiedziła delegacja młyna­
rzy z prośbę o podniesienie cen­

nika. Starostwo odmówiło tej 
prośbie, której zadośćuczynienie 
wywołałoby zwyżkę ceny chleba. 

Knyszyn! 
przy Kraku, 

Pod J* 99B5, Firma •rzedsIeMor-
Stwa/ .Abran Wasylaki". Przedmiot: 
•anedał sagariiOw i warebdw jabl-
larskkk. Sladzlba, Btałytfak, Rynek 
Kościuszki M 19. Wtaaclciel Aftnua 
waaylskl, zamieszkały w Białymsto­
ku, przy ulicy Czackiefo?po# J* 5. 

Pod M 292B. Firma przedsiębior­
stwa: .Sklep spożywczy — Jaa Za­
wadzki. Przedmloti sprzedał artyku­
łów spożywczych. Siedziba: miasto 
Wasilków powiatu Białostockiego. 

Napad bandycki na szosie 
skidelskiej. 

dokonany We środę dnia 29 b. m. na 
przejeżdżającego szosą skldeliktj 
w odległości 9 kim. od Orodna 
o g. 4 m. 30 mieszkańca wsi 
Kołdony, Józefa Matusiewicza, 

został napad rabun­
kowy. Dwaj bandyci steroryzo-
wali Matusiewicza, zrabowali 
65 zł. i zbiegli. Policja miejsco­
wa zorganizowała pościg. 

ulica Kościuszki J* 6. Właściciel Jan 
Zawadzki, zamieszkały wlmiełele 
Wasilkowie powiatu Białostockiego,' 
przy ttłky Kościuszki pol ł * a. 

W dniu 18 września 1924 r. 
Pod ) • 282T. Firma przedsiębior­

stwa: Jeruchim Bryl i S ka, spółka 
flimowa". Przedmiot: prowadzenie 
fabryki aprelurnej i rarbiaral. Sie­
dzi ba: dobra Mieleszki — Kabinka. 
gminy Grodek powiała Białostockie-
g•>, Spólsjkami są: 1) Jeruchim Bryl, 
zamieszkały w Białymstoku, przy nil 
cy Kilińskiego pod J* 11 121 WWoor 
Indurskl.-dobr* M*eleszki-Rabi«ka 
powiatu Białostockiego. Zarząd i pro­
wadzenie interesów spółki należy 
do obydwóch spólalków łącznie. Pod­
pisywać pod stemplem firmowym 
umowy, weksle, tyra, otrzymywał 
sumy pienitota* s taatytacli riado-
wyeh,, Banku Polskiego, banków i In-
stytaerfl&lniowyck, od oaol pry-
— — Ł z urząaów aóc«i>WNb 

tą koretpondeeclą. przekazy, > 
czeki i pieniądze i Przekazów i cze­
ków ma prawo leruchlm Bryl, nate-
miast umoWy pieniężne i kontrakty 
podpisują obydwaj apólnicy kolektyw-
ale. — Przedsiębiorstwo fest spółką 
firmową, zawartą w dniu 18 lutego 
1924 r do dnia 1 stycznia 1*27 r. 

d. a 

f A R O 
PIERWSZEJ 

K 1 N O - O P E 
w B l a ł y m a t o k u 

w dniach najbliższych w .A°OLLO 

R Y 

Żytłącym 
u maty. 

Kata>* wataara 
ftwea 

Paroalaae) 
Szekla 

«ya la kaeiaaaaa 

Oyeraaw 
Wahla alejwa Tkaaata 

. DOM HftMDLOWY 
Bronisław Pertowski 

POLECA w B I A Ł Y M S T O K U 

Lipowa 6 teł. 70 
I P I Ę T R O . 

• a * a « * a l e ) a«Blle«aa)a>oi p a z a a t a j a 
I a a a k r a a l a Jaaztaata 

Dziś nieodwołalnie 
po raz ostatni 

• a a u a s a a a l a a f(liaayw IO a k t a a h . 

tiZIEWpZĘ 

i KARUZELI 
Wyświetla kitjo JifWUt' 

P a ^ z a t a k a a a a a a a T • « . 7 I 9M. 
CmĄy a a t a j a o ael I a l a t a a a . 

T o . t r • l o i e k i ( . P ^ c e . ' ) w> B i w ł w a m a t o k w 
pod dn. Br. Skapskleto. 

Dziś w piątek SI paidsiarataa i sobota 1 listopada 

PIOBeilOx|filVY[fn»IB. 
N > » ! aktach Siewa? Oarrlcka 
~~- aąuĘo gedz » » . w. Orkiestra wofskoWa. mVLg{ 

f 
Bilety w kasie teatra. li 

P. P. ClBHOASKl 
Pałacowa 4, teL 19. 

Leczerle, plombowanie złote 
I kauczukowe dostawki. 1446 

~Kfi Monumentalne • potężne dzieło filmowe 
wytwórni .Br. PATHE" w Paryżu. 

Świat kulis i znysł .w 
8 aktów czynów, mUosteaf I barsliwego życia wielkiego aktora 

^ ^ W a**aMMM ftRVfaTwl 9 0 B aan^Wł^WiW •aa"śr,wk4wwl 

M o z l u c h l n , i L I i.ll « n k o 
Ur >czysto<< sprowadzenia 

• B • I T 

Czytajcie J>zienqj 

Wielkiego pitarn 
I I 

D r . K. JAKOBSOM 
lat . karasia sasnst. iratl iu, tatar-
kalas wszystkich form lak to: ata% 
kessi, klssrt, asrsk, tlaatw, gardta 

I BMHn. 27651 
Pnytinul* od godi. 1S—1J po. I 5—7 wleci. 
• l ^ Ł r t n ł ^ L j l ^ n k l ł ł r t c i i j n j ^ podwóriu. 

Htimirismu 

Dr PI. Ricniliin 
a j a i l k • • a u u a i • ' • " 

Białystok, al. Kllltskiego f* 8. 
telefon H 943. 

PrrylPflula o* g~t»- » - ' ' °* 4~ 7 -

ocki"! 
Dr. HBUHARK 

b- ord, f lotMarodikl^o NUfu|e»klas<> 
u p l U U w.t..r»«n«JO; 

Zgubiono książkę 
woiskową wyd. 

orzez P. K.(J-wm. 
Ostrow-Komnrowo 
na imię Adolfa Za 
krzeWiklego (roes. 
1881). dowód oso­
bisty wyd. przez 
Starostwo Ostrów 
Łomżyńskie, przy. 
tem zgubiono do 

\iwAA tożsamości 
<&Vd. przez Poddy-
rekrję Białostocką 
na Imię Bolesławy 
Z a k r z e w sklej i 
książeczkę lekar­
ska, zam. we wsi 
Bladnicze, pow. 
Ostrów - Lomtvn-
sklgm Orlo 8827 

Spaiony dowód 
osobisty,1 wyd. 

firzez Starostwo 
ilałostockie na 
mią Józefa Haber-

Haga, zam. w mai. 
H o r o da l anacn 
pow. Białostockie­
go, gm. Blat. 282t 

Bfmnogfafji wyu-
»] 10 czatllstownic, 
szybko, iaknaido-
kładniej I (gwaran­
cji.) Instytut Ste­
nograficzny- W»r-
Szawa, Mokotow­
ski 39. Żądajcie 
obszernych bez­
płatnych prospe-
Któw. 282ł -
•Sorfowe tereny 
Ido ekSploatacii 
sprzedam.w powie­
cie Szczuczynekini 
ziemi Łomzyltskiei; 
Zgłoszenia: Ostro­
łęka. L. Chojnow­
ski. «3I 
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